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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem D rukam i N adw orne j  W . D ehira i Spółki. — R e d a k to r : A . W annom ki.
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w : o r ł r t m r ł ć n i  7 n o - r n n i r y n p  Poruczników : Bacciarellego M arcelego, W a-W iadom ości zagraniczne. leWski«go Karola, Malanowskiego Jana  i P o -
1 znańskiego W incentego . Podporuczników:

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  Gaszyńskiego Józefa i Czarnowskiego Józefa.
Z  W a r s z a w y , dnia i i .  Czerwca. D la  w dów , po Szefie wydziału: M arjauny

Pełniący czynności byłej Kominissyi Wspar- D o n e y ,  po Kapitanie: Marjanny Grzelacho- 
eia Oficerów i Urzędników byłego wojska poi- wskiej, po Podporucznikach: Ludwiki Kraie- 
skiego, G en e ra ł-Adjutant R autenstrauch , po- wskiej i Julianny Grygołaytys. 
daje do  wiadomości, źe gdy zatwierdzony zo- Podług  kategoryj 2e j ,  dla Kapitana gwar- 
8tał zasiłek dla 37 osób tu  rnźej wymienionych, dyj Kondrackiego Józe fa ,  tudzież dla dymis- 
wvnoszacy rocznie kwotę złp. 33>l6°> a mia" syonow anych: Kapiiana Makomaskiego Stani- 
n o w i c i e # sława i Podporucznika Gzowskiego Jana.

Podług  kategoryi i s z e j ,  dla Podpułkownika Przeto  osoby wyżey wymienione, któreby wy- 
Pradzyńskiego Ig n aceg o ,  Podporuczników: gotowanych dla siebie zawiadomień dotąd nie
Góreckiego Józefa, Mierzyńskiego Rafała, G o t  odebrały, mogą się zgłosić po takowe do wła- 
kowskieco Józefa , Karniewskiego Jędrzeja, ściwego biura w Pałacu zwanym Prymasow- 
i  Główczyńskiego Józefa ,  dla urzędników ad- ski. — w Warszawie d. 7 Czerwca 1834 f - . 
ministracyi wojskowej, jako to : K ontrollerów : O negdąj o godzinie pół do 5 po południu ,
Szmisiewicza Sebastyana, Miihlhausena H en- wszczęła się burza przy ulewnym deszczu-, 
rvka 1 Kaczyńskiego Piotra. Sekretarzy: Gmeh- w* Warszawie i okolicach w ciągu pół godziny 
linga Stanisława i Szymanowskiego Franciszka, uderzyło kilkanaście p io runów ; jeden z nich 
Podsekretarzy: Kentrzyńskiego W aleryana i spadłszy n a p r a w y  szczyt dom u murowanego 
Slunowicza Rocha. Pisarzy: Sikorskiego Miko. N r.  3248 przy ulicy Nalewki, strzaskał dachó- 
laia i Suskiego Grzegorza. D la  dozorcy ma- w kę , oraz m u t  szczytowy w obwodzie kilku 
cazynu  Bodurkiewicza Alexandra. Lekarzy łokci, przebił sufit i wpadł na pierwsze piętro 
batalionowych: Gąsiorowskiego Józefa ,F iszera  do mieszkania właściciela tegoż dom u Roźań- 
Karola i Kochowskiego A ntoniego . D ła  dy- skiego, w którem nie  naruszywszy żadnej z 4 
tnissiowanych, Kapitanów: Rembowskiego Jó -  będących tamże osób, poobdzierał tylko_sufity 
zefa Orzelskieso Marcina, Kozłowskiego W i.  w ach pokojach, oraz sufit 1 ścianę trzcinową 
k to r r ,  W ężyka Kacpra i Z im m erm ana Jana , w kuchn i,  a następnie przez okno zpełzł po
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furze or! rynny na dół i ugodził  w tej chwi- 
Ii chwytającą wodę deszczową, Teklę Szyler, 
służącą tegoż właściciela, przez co utraciła 
p rzytomność  i władzę we wszystkich człon­
kach;  przez użycie rychłych ' środku w ratun­
k u ,  a szczególniej puszczenie krwi, została 
przywróconą do przytomności i nie ma oba­
wy o jej życie; cały ten dom napełnił  dym 
siarczany, przez kilka chwil wybuchający okna­
mi. Drugi  piorun mniej gwałtowny uderzył 
w dom murowany Nr. 21Ó4 przy ulicy Boni ­
fraterskiej, należący do J P .  N e u m a n a ;  wpadł 
przez dach około komina,  osmoliwszy krokwy, 
łaty i podłogi  mieszkań 3go piętra,  spuścił się 
po murze na 2gie piętro do mieszkania Staro- 
zakonnego Abrahama Einfelda,  w którern roz­
pru ł  piernat na łóżku będący,  a innej  szkody 
ttie zrządził.

I  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 7. Czerwca.

Onegdaj  wieczorem mieli prywatne posłu­
chanie u  Króla w Neuilly Król. Sycylijski Spra­
wujący interesa i Król .  Bawarski Poseł.  W c z o - . 
raj w południe  o godzinie Jt2f przybyła cala 
rodzina  królewska do miasta,  w celu zwiedze­
nia po raz trzeci wystawy płodów. Prezes 
Rady Ministrów i Minister handlu towarzy­
szyli N. Państwu. Naprzód oglądano marhi 
ny  W trzecim pawilonie,  którym się N. P a n  
w czasie swego ostatniego zwiedzania dla bra­
ku czasu przypatrzeć nie mógł.  Potem udali 
się N.  Państwo do ostatniego pawilonu, gdzie 
niezl iczone mnóstwo mniejszych przedmiotów 
kunsz tu ,  także tak nazwane towary łokciowe 
i wyborne roboty introligatorskie wystawione 
były. J u ż  byta godzina 6. gdy N. Państwo 
ledwo f  całego pawilonu zwiedzili; radzono 
im odłożyć resztę do czwartych odwiedzin,  
lecz Król nie chciał zezwolić, ażeby się robo­
tnicy wystawionych przedmiotów na próżno 
zgromadzali ,  i zabawił jeszcze l i  godziny,  tak 
i e  rodzina królewska dopiero o 7§ do Neuilly 
powróciła.  M o n i t o r  opisawszy to kilkakro­
tne  zwiedzanie przez Króla wystawionych p ło ­
d ó w ,  doda je :  Zwiedzania te tyle znaczą co 
podróż  po Francyi.  Kto w owych salonach 
zostawał przez kilka dni z wybranym przez 
nas Królem w niejakiej poufałej styczności, ten 
najlepiej potrafi, opisać swoim współobywate­
lom naszego Króla i jego dostojną rodzinę. 
Nie  żądamy innego zawstydzenia naszych zło­
rzeczeń chciwych s t ronnictw,  ani innego  pa- 
negiryku na pochwałę Króla.

Przed  kilku dniami miał rząd odebrać z Se­
nega lu nienajpomyślniejsze wiadomości.  M ó ­
wią, że nadszedł  do Brest rozkaz wysłania 
tamże na okrętach pewnej liczby wojska.

Z d n i a  8- C z e r w c a .
Wed le  wiadomości z Bayotine,  Pułkownik 

Jaureguy postanowi) poddać się do dymissyi, 
jeśli mu nie nadt.ślą wzmocnienia.

M e m o r i a l  Bo  r d e  la i s  donosi ,  źe okolica 
w Hiszpani i ,  którą brygadyer Triarte przecią­
g a ,  w iormainern jest powstaniu przeciw woj­
skom Królowej;  taż sama gazeta miała otrzy- 
mać wiadomość,  źe dwór  hiszpański przed 
d. 8- Lipca nie wróci z Aranjuez do Madrytu,  

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 6. Czerwca.

W  dodatku do wczorajszej G a z e t y  n a ­
d w o r n e j  znajduje się urzędowe doniesienie 
o ostatecznem urządzeniu Ministeryum. W  
czasie odbytego w tym dniu posiedzenia ode­
brał  Król od Hrabiego Ripona  i Pana Stanleja 
używane przez tychże pieczęcie urzędowe i 
oddał  takowe w czasie nastąpionej potem rady 
gabinetowej  Hrab iemu Carisle i Panu  Spring- 
Rice,  mianując pierwszego Ta jnym Zachowa­
wcą pieczęci a drugiego Sekretarzem państwa 
w wydziale osad. Na  tejże samej radzie wyko­
nali nowi Ministrowie przysięgę jako członko­
wie gabine tu ,  i P a n a  Poulet ta  Thom pso na  
Prezesem wydziału handlowego mianowano, 
poczem tenże, jako leź na godność Lorda  Ad-  
miralicyi wyniesiony Lo rd  Auckland i oby­
dwaj  nowo óbrani  Ministrowie ąsrzypuszczeni 
zostali do ucałowania ręki Królewskiej. Zaraz 
po ukończeniu tej ceremonii  wyjechał Pan 
S p r i n g - Rice do Cambr idge,  dla popierania 
tamże swego powtórnego wyboru.  Sir Edward  
Sugden  występuje jako jego współubiegacz w 
tym zawodzie.  Spodziewają się zaciętej walki 
w czasie tych wyborów.

Urząd Generalnego Dyrektora poczt jest je­
szcze jedynem nieobsadzonem miejscem w Mi­
nisteryum, lecz to zarazem do zasiadania w ga­
binecie nie upoważnia.  Ponieważ zaś, jak się 
dawniej  domyślano ,  Hrabia Mulgrave miejsca 
tego nie ot rzymał ,  przeto nowa pogłoska wy­
mienia Hrabiego Radnora ,  jako na ten urząd 
przeznaczonego.  Pewniejszym przecież zdaje 
się być domysł,  źe Rober t  Grant ,  jeden z o- 
brońców sądowych Korony i członek Izby n iż ­
szej', mianowanym zostanie Gubernatorem 
Bombaju w miejsce wracającego do d o m u  
Hrabiego Clare.

Mówią teraz powszechnie,  źe Królowa zmie­
niła swój zamiar zwiedzenia w przyszłym mie­
siącu stałego lądu.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 2§- Maja.

O  układach z Mlguelistami traktowanych do- 
nosi C h r o n i c a  w swoim onedajszym n u m e ­
rze co nas tępuje :  „U poważni en i  jesteśmy do 
podania do publicznej wiadomości ,  i<a dn. 24.
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»n. b .  o  g o d z i n i e  5. w ie c z o r e m  K ap i t an  G e r v e s  
c F A tu g i a  p r zyby ł  d o  pa ł ac u  dal  iSecessi tades,  
k o ń c e m  za w ia do m ie n i a  J e g o  Cesa rski e j  M, ,  
ż e  of i ce r  p o w s t a ń c ó w , A n t o n i o  J o a q u i m  G u e -  
d e s ,  w t ow arzys tw ie  kilku u ł a n ó w ,  p r z e d  
Mar sza łk i em  S a l d a n h ą ,  p r z e b y w a j ą c y m  naó w-  
ęzas w. M o n t e m o r  - o - n e v o , z c h o rą g w ią  za ­
w ie s zen i a  b ro n i  s t a n ą ł ,  w ce | u  p r o s z e n i a  o  z a ­
p r ze s t an i e  k ro kó w n i ep rzy jac i e lsk i ch .  X ią£ę  
B r a g a n z a  p r ze s ł a ł  Mar sza łko wi  H r .  S a l d a n h a .  
o d p o w i e d ź ,  że  na ż a d n e  z a w ie s z e n i e  b ro n i  
n i e  z e z w a l a ,  an i  też  z u z u r p a t o r e m  w uk ł ady  
w c h o d z i ć  n i e  m yś l i ,  lecz że b y  of i cerowi  G u e -  
d e s  r o z k a z a n o  don i e ść  p o w s t a ń c o m ,  że  b r o ń  
z ło ż y ć  p o w i n n i ,  p o c z e m b y  łaski  cesarskiej  
sp o d z i e w a ć  s i ę  mogl i .  R o z k a z a ł  p r z e t o  C e ­
s a r z ,  a żeby  Mar sza ł ek  H r .  S a l d a n h a  dal e j  sw e  
d z i a ł a n i a  w o j e n n e  k o n t y n u o w a ł ,  aby b u n t o ­
w n i k ó w  gwa ł t e m zmus ić ,  j eś l i by  r o z r z ą d z e n i o m  
N. P a n a  d o b r o w o l n i e  u l eg ać  n i e  chc ie i i .  R ó ­
w n o c z e ś n i e  zalec i ł  N .  P a n  H r a b i e m u  Sa l ­
d a n h a ,  ż eby  p o s t a n o w i e n i a  t e go  także  X i ę c i u  
T e r c e j r y  ud z i e l i ł ,  aby  o b a  s t o s o w n i e  d o  t e g o  
w  p o r o z u m i e n i u  dzia ł ać  m o g l i , “

W  ł  o c li y.
Z  W e n e c y i ,  dn i a  1 . C z e rw c a .

O b i e  K ró l ew sko -C esa r s k i e  f r ega ty  G u e r r i e r a  
i H e b e  z a w i n ę ł y  d .  28 Ma ja  r.  b .  s zczęś l iw ie  
d o  n o w e g o  Y o r k u .  O s a d a  o k r ę t o w a  r ó w n i e  j ak  
p a s s a ż y e r o w i e  używ a l i  c z e r s t w e g o  zd ro w ia .  
G a z e t y  A m e r y k a ń s k i e  w yc h wa la j ą  b u d o w ę ,  p i ę ­
k no ść  i p o s t a w ę  t y ch  o k r ę t ó w ,  jako t e ż  w z o ­
r o w ą  ka rność  pa nu j ą c ą  n a  ich  pok ł a dz i e .  Z b i ­
j a j ą  o n e  także  jak na ju ro czy śc i e j  r o z s i e w a n ą  
p r z e z  gaze ty  A n g ie l s k i e  i po  ca ł e m świec i e  p o ­
w t a r z a n ą  w iad om oś ć ,  jakoby z n a jd u j ą c y  s i ę  
n a  t y c h  ok rę t a ch  Po l acy  z b u n t o w a ć  sięj m i e l i ;  
o w s z e m  zacho wy wa l i  s i ę  o n i  jak n a j p r z y z w o i -  
c ie j ,  z a d o w o le n i  z g r z e c z n e g o  i s z l a c h e tn e g o  z 
n i m i  obe j ś c i a  s i ę . “„ B e l g  i a.

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  7.  Cz e rw ca .
K r ó l  i K r ó l o w a  wy jec ha l i  dz iś  do P a r y ż a 5 

o r s zak  i ch  składa s i ę  z  s i e d m i u  p o j a z d ó w .  T o ­
w a r z y s z ą  im W ie lk i  M a r sz a ł e k  d w o r u  H r a b i a  
A e r s c h o t ,  W i e l k i  K o n i u s z y ,  G e n e r a ł o w i e  
C h a s t e l e r ,  H a n e  S t e e n h u y z e ,  P r a e t  i  B a r o n o ­
w a  S tassar t .  D n i a  j u t r ze j s ze go  s t a n ą  N a j j a ­
śn i e j s i  Pa ń s t w o  w N eu i l l y .  P o d r ó ż  k ró l ewska  
t r w a ć  b ęd z i e  j e d e n ,  a K ró lo w e j  t r zy  t y g o d n i e .  

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  d n i a  29. Ma ja  

W c z o r a j  o g ł o s z o n o  p o s t a n o w i e n i e  w z g l ę d e m  
z a p r o w a d z e n i a  r e p r e z e n t a c y j n e g o  ksz t ał t u u s t a ­
w y  k ra jowe j .  Kra j  p o d z i e l o n y  j es t  n a  4  części ,  
z  k tó ry ch  każda  m i e ć  b ę d z i e  swo jó  z g r o m a d z e ­
n i e  s t a nów .  ,

Nareszcie ogłoszono dawno oczekiwane

p ra w o  o  z a p r o w a d z e n i u  s t a n ó w  k ra jo wy ch .  
D a t o w a n e  jes t  p o d  d n i e m  15 b. m .  w sze l ak o  
pub l i k ac y a  o n e g o ż  na s t ąp i ł a  d o p i e r o  wcz o ra j ,  
we  3 lata po w y d a n i u  p i e r w s z e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n i a ,  t y czą ceg o  s i ę  ich o rg an i z a cy i .  G ł o ­
w n a  t reść t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  j e s t  n a s t ę pu -  
jąca.  S t a ny  są  n i e  p o w s z e c h n e ,  a l e  p r o w i n -  
c y o n a l n e .  W  tej m i e r z e  p o d z i e l o n e  jest  p a ń ­
s two  n a  4 c zę śc i ,  z k tóryc i i  każda m a  sw e  sta­
n y  o s ob ne .  S t a ny  w y s p  d u ń s k i c h  ( F i i n e n . S e e -  
l a n d  i t. d . )  ma j ą  l i c zyć  66 d o  70  c z ł o n k ó w ,  
z k t ó r ych  60  b ę d z i e  w y b r a n y c h ;  m i a n o w i c i e  
będ z i e  z K o p e n h a g i  12 d e p u t o w a n y c h ,  z  r e ­
szty mia s t  n ,  z  g r o n a  m a j ę t n y c h  o b y w a te l i  
17,  z e  s t a n u  w łośc i ańs k i e go  2 0  P o z o s t a j ą ­
c y c h  r o  m i a n u j e  K r ó l ,  t. j. dla  I s l a n d y i  i w ys p  
F a r o  3 (wsze l ak o  t ylko  t y m c z a s o w o ,  d o p ó k i  
n i e  b ę d ą  m o g ł y  być  z a p r o w a d z o n e  f o r m y  wy -  
b o r c z e ,  s t o s o w n e  d o  s t o s u n k ó w  t a m e c z n y c h ) ,  
da l e j  2 d u c h o w n y c h  i i  p r o f e s s o r a u n i w e r s y t e t u  
K o p e n h a d z k i e g o ,  a w r az i e  p o t r z e b y ,  m a  
K ró l  p r aw o  m i a n o w a ć  1, 2, 3,  aż do  4  c z ł o n ­
kó w  z g r o n a  o b i e r a l n y c h  ob ywa te l i .  —  P ó ł -  
wyepa J u t l a n d  w y b ie r a  z  m i a s t  14 d e p u t o w a ­
n y c h ,  z  obywa te l i  1 2 ,  z e  s t a n u  w ł ośc i a ńsk i eg o  
2 2 ,  K ró l  m i a n u j e  2  d u c h o w n y c h ,  I  p r o f e s so ra  
i aż  d o  4  obywa te l i .  W  o g ó l e  w ię c  skł ada  s i ę  
z g r o m a d z e n i e  z  51 do 55 o só b .  —  Z  d e p u t o ­
w a n y c h  X ię s twa  H o l s z t y ń s k i e g o  ob i e r a j ą  z n a ­
czn ie j s i  ob yw a t e l e  5 d e p u t o w a n y c h , m n i e j  z a ­
m o ż n i  o b y w a te l e  19 ,  a m ia s t a  12;  K ró l  d o ł ą ­
cza  do  g r o n a  ich 2 p r e d y k a n t ó w ,  i  p ro f e s so ra  
z  Kiel  i 4  c z ł o n k ó w  z e  s t a n u  ryce r sk i ego ,  
s z l e swicko  ho l s z ty ń sk i e g o .  O p r ó c z  t e g o  m a  
r z ąd zą cy  X ią ż ę  Schl eswig -  H o l s t e i n - S o n d e r -  
b o r g - A u g u s t e n b u r g  g łos  j e d e n ,  jeźl i  tylko jeBt 
p e ł n o l e t n i m  i n i e s ł u ź y  p ań s t w u  z a g r a n i c z n e m u .  
T a k  w ięc  o g ó ł  d e p u t o w a n y c h  X ięz tw a  Szles -  
wick i ego  w y n o s i ć  b ę d z i e  44.  —  W  H o l s z t y ń -  
sk i e m m a  za w s z e  g ło s  j e d e n  pos i adacz  d ó b r  
d o  f i de ikomis su  X i ą ź ą t  H e s s e n -na l eż ący ch ,  
( m o ż e  w sz ak że ,  r ó w n i e  j ak  X i ą ź e  A u g u s t e n ż  
S u r g ,  m i a n o w a ć  sob i e  z a s t ę p c ę ,  z  g r o n a  o b i e ­
r a l n y c h  ob yw a te l i ) .  O p r ó c z  c z ł o n k ó w  p r z e z  
K ró l a  m i a n o w a n y c h ,  t. j ,  2 p r e d y k a n t ó w ,  i p r o ­
f e s s o r a ,  i 4 os ó b  ze  s t anu  r y c e r s k i e g o ,  w y b ie ­
r a j ą  d o  s t an ó w  h o l s z t y ń s k i c h , o b y w a t e l e  t a ­
m e c z n i  9 a  m n i e j  z a m o ż n i  z i e m i a n i e  16 ,  m i a ­
s t a  r ó w n i e ż  16 p e ł n o m o c n i k ó w ;  tak ż e  s t an y  
H o l s z t y ń s k i e  z ł o ż o n e  b ę d ą  z  48  o s ó b .  L i c z b a  
r e p r e z e n t a n t ó w  w  c a ły m  k ra ju  w y no s i  p o d ł u g  
p o w y ż s z e g o  w y k a z u :  209 d o  217.  m i ę d z y  teroi; 
2  g ło s y  p r z y w i ą z a n e  s t a le  d o  po s i a da n i a  d ó b r  
X iąż ęc y eh ,  20  d o  28 c z ł o n k ó w  p rz e z  K ró l a  m i a ­
n o w a n y c h ,  a  189 cz ło n k ó w  w y b r a n y c h ,  Z  t ych  
o s t a tn i ch  |  c zęśc i  w y b r a n e  b ę d ą  p r z e z  miasta ,  
|  p r z e z  o byw a te l i  a  p r z e z  s t a n  włościański. ,
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Rozmaite wiadomości.

Pewien uczeń akademii oxfordzkięj, mający 
więcej w g łow ie, jak w kieszeni, zasiadł w 
towarzystwie bez zaproszenia do obiadu i m ó­
wił wiele O talentach i zręczności swojej. J e ­
den  z przytomnych zrobił uwagę: „Dosyć już 
nasłuchaliśmy się o tem , co wćpan jesteś w 
stanie zrobić, chciej nam  powiedzieć proszę, 
czegobyś nie był w stanie wykonać?" — „ T o  
się da bardzo krótko wyrazić," odrzekł zapyta­
n y ,  s,oto nie jestem w stanie obiadu zapłacić."

Sławny ślepy podróżnik James H o lm a n , któ­
ry raz już odbywał podróż do Kamczatki, p o ­
wrócił właśnie z nowej podróży swojej w 
około świata i wydał część pierwszą jej opisa­
n ia ,  pod tytułem: A voyage round the world 
i t. d. in the jears 1827—1832. L o n d o n ,  1834. 
T a  część pierwsza zawiera podróż po Afryce 
i Brazylii, Holm an tę przynajmniej rna ko­
rzyść przed wszystkimi widzącymi podróżnika­
m i ,  że ,  jak się sam w przemowie wyraża, 
„będąc  ś lepym , p o z o r e m  złudzić się nie da." 
Bardzo młodo wstąpił do marynarki angielskiej 
i doszedł aż do porucznika, gdy w roku 
25iym ociemnał. N iepoham owana chęć po­
dróży opanowała go od chwiiiy odkąd widok 
ojczyzny nie mógł go więcej radować.

A m erykanin  F u l to n ,  któremu żegługę paro­
wą winni jesteśmy, gotował raz wodę na h e r ­
batę i postrzegł, że para podnosiła wieczko 
imbryka. Mocniej przytknął wieczko, lecz pa­
ra znowu je podniosła. Gdy tak kilkakrotnie 
i coraz z większą mocą itnbryk zatykał, w koń­
cu położył pewny ciężar na wieczku. T u  pa­
r a ,  nie mogąca znaleść wyjścia, rozsadziłaim- 
bryk , i w tej chwili wpadł Fulton  na ten po­
m y s ł ,  ile para zrobić*jest w stanie i jak do wie­
lu  rzeczy korzystny być może.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Papiern ia  pod miastem Trzcielem  w powie­

cie Międzyrzeckim po łożona , sukcessorom po 
E ichbaum ie  należąca, będzie wraz z zabudo­
waniem mieszkalnym i gospodarczym, rolą, ł ą ­
kami, ogrodami, jakoteż z osiadłością olęderską 
do  niej należącą, w Łęczyckich olędrach leżącą, 
co  do kupy  w roku 1818- na Tal. l 8, i 4 3 » sgr. 
15, fen. 6 ocenione zosta ło ,  z przyczyny n ie ­
stawienia się żadnego kupca w pierwszym te r ­
m in ie ,  na  now o drogą koniecznej subhastacyi 
publicznie najwięcej dającemu w terminie tu  

n a  d z i e ń  29. S i e r p n i a  r. b. 
w yznaczonym , przedana, na co chęć kupienia 
mających wzywamy.

T a x ę  i warunki kupna w Registraturze na^ 
szej przejrzeć można.

M iędzyrzecz, dnia 17. Marca 1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

A  U K C Y  A.
W e  c z w a r t e k  d n i a  19. m. b. zrana od 

godziny 8mej' i po południu  od godziny 2giej 
sprzedawane będą , w domu N r.  221. przy 
ulicy Berlińskiej, drogą publicznej licytaeyi 
różne rneble, porządki gospodarcze, odzież, 
m u n d u ry ,  siodła i rzędy na kon ie ,  jako też 
wiele innych rzeczy.

P o zn ań ,  dnia 17. Czerwca 1834.
C a s t n e r ,  Aukcyonatoi.

W  D om in ium  Bojanice pod Osieczną jest 
do przedania owiec w różnych latach sztuk 
350. Ekonom  miejscowy uwiadomi o ich 
cenie.

D nia  16. Czerwca 1834.
Z  polecenia: W r ó b l e w s k i ,

Szanownem u obywatelstwu i P rze ­
świetnej publiczności mamy h onor  ni- 
niejszem polecić powtórnie na sprzedaż 
przedmioty z naszego składu instrum en­
tów optycznych , który umieszczonym 
jest w hotelu Saskim pod Nr. 5.

K r i e g s m a n n  i S p ó ł k a ,  
optycy z Bawaryi, 

mieszkający w Magdeburgu.

Świeżego, prawdziwego, angielskiego 
porteru  dostać można u

B, T o m a s z k i e w i c z a .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D nia 14 . Czerwca i  8 34 , P apiera-jG otow i- 
rai j zną

Obłigi długu państwa . . 
Obligi bankowe aa do włącznie 
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